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Z D Z IS Ł A W  G O G O L A  O F M C o n v

Le bienheureux Raphaël Chyliński (1694-1741)

Résumé

La b éatification  du père R aphaël C h yliń sk i perm it de faire sortir c e  p erson n age de  
l ’ob scu rité  du p assé  et de le  faire appaître en  tant q u ’aum ônier, protecteur d es m alades  
et un b on  con fesseu r . Le p ersonn age du père R aphaël a une allure particu lière quand on  
le  regarde dans la p ersp ective  du  tem p s où  il vécu t et opéra. L es tem p s sa x o n s ap p elés  
aussi „folâtreries d e carêm e-p ren an t” , „tem ps de co n so m m a tio n ”, se  caractérisa ient par 
d es p rod iga lités et d es d iv ertissem en ts prim itifs. C 'e s t  a lors q u 'eu t lieu  un ab a issem en t  
du n iveau  in te llec tu e l et m oral de la  soc ié té . D es  guerres p lu r ia n n u e lle s , d e s  p illa g e s , 
d es d ép la cem en ts  p erm an en ts d e s  a rm ées étragères sur le territo ire p o lo n a is ,  
a m en èren t le p ays à la  ru ine é c o n o m iq u e  et p o litiq u e . En d ép it de ce la , u n e a sc è se  
ch rétien n e  l ié e  à la  p én ite n c e  et la  m o rtifica tio n , d ev in t  très p op u la ire  d an s certa in s  
m ilieu x . S e lo n  q u e lq u e s  so u rces  d ’in fo rm a tio n s, le  père R ap h aël eu t u ne in flu en ce  
im portan te sur son  en tou rage . D an s son  p erso n n a g e , on  ressen ta it u n e  fo rce  én o rm e, 
u n e grandeur m orale , u ne a ttitude o u verte  vers le p roch a in  et un d év o u em en t  
d é s in tére ssé  p ou r l ’autrui. C e  ch a r ism e  de l ’am our le  ren d ait ca p a b le  d ’entreprendre  
un effo r t su p érieu r à se s  fo rces  p h y s iq u es  frêles. Ç a  d ev a it être un ch a r ism e  im m en se  
et particu lier , p u isq u e  le s  g en s  v iv a n t d an s le s  tem p s sa x o n s , o ù  les  va leu rs sp ir itu e lle s  
s ig n if ia ie n t  si p eu , v en a ien t c h e z  le  père R ap h aël a v ec  leurs p ro b lèm es p erso n n e ls  
et c e u x  lié s  à la  v ie  so c ia le  et p o litiq u e , pour ch erch er  du seco u rs , en  v o y a n t en  lui 
le  patron de la  Patrie tou rm en tée . Le p erso n n a g e  du b ien h eu reu x  R ap h aël tém o ig n e  
b rilla m m en t du m ilieu  o ù  il s ’ép a n o u it  et trou va  d es  c o n d itio n s  fa v o ra b les  p ou r v ivre. 
S o n  caractère de sa in teté  se  form ait san s re ten tissem en t. Il v iv a it  e t trava illa it se lo n  le  
p rin cip e  d ’ex p ia tio n . A v e c  l ’é c o u le m e n t  du tem p s, c e  prêtre fra n c isca in  se  con sacran t  
au x  p au vres, d ev in t  le sy m b o le  et l ’e sp éra n ce  de la  ren a issa n ce  m ora le  du p eu p le .

Traduction: Iwona Bartosz-Przybyło

SŁAWOMIR ZABRANIAK

KOŚCIÓŁ PARAFIALNY ŚW. MICHAŁA ARCHANIOŁA 
I NAWIEDZENIA NMP W WIELUNIU (do końca XVIII w.)

Z przeszłości Wielunia

W Polsce jest wiele miast, których bogate dzieje pozostają ciągle 
w mrokach zapomnienia i niewiedzy. Jednym z nich jest Wieluń, mia­
sto w województwie łódzkim położone ok. 70 km na północ od Czę­
stochowy. W Polsce przedrozbiorowej był miastem królewskim i sto­
licą ziemi wieluńskiej. Tutaj były siedziby różnych urzędów admini­
stracji państwowej i kościelnej. W 1281 r. książę Henryk IV Probus 
przeniósł siedzibę kasztelanii z Rudy do Wielunia1. W 1283 r. Wieluń 
został wymieniony przez Przemysława II, księcia wielkopolskiego 
wśród miast, które miały wzorować się na prawach miasta Kalisza. 
W 1335 r. pożar zniszczył miasto. Król Kazimierz Wielki zaczął 
dźwigać je ze zgliszczy. Wzniósł zamek, a całość otoczył pojedyn­
czym murem obronnym i fosą2.

Miasto cieszyło się licznymi przywilejami, które umożliwiły roz­
wój handlu i wzrost zamożności mieszkańców. O bogactwie miasta 
w dawnych wiekach świadczą m.in. pozostałości sieci wodociągowej 
z XVI/XVII w.3 Król Zygmunt Stary pozwolił ją  wybudować, wyda­
jąc odpowiedni dokument w 1532 r. Rozwój Wielunia w XV i XVI w. 
wynikał z korzystnej koniunktury gospodarczej i położenia na szla-

1 R. R o  s i n , Ziemia Wieluńska w X1I-XVI w. Studia z dziejów osadnictwa, Ł ó d ź  

1 9 6 1 , s. 7 8 , p rzyp . 7 0 .
2 B ib lio tek a  C za rto ry sk ich  w  K ra k o w ie , sy g n . 3 3 1 5 , W ia d o m o śc i o  Z iem i R u d zk iej  
p otem  W ie lu ń sk ie j  n a zw a n ej, tu d z ie ż  o  m ie śc ie  R u d z ie  i W ie lu n iu , T ek i P stro k o ń -  
sk ie g o , k. 90: „ ...te n ż e  K a z im ierz  król w  W ie lu n iu  w y b u d o w a ł za m ek  a m ia sto  m ura- 

m i o p a sa ł.. .” .
3 W . S z c z y g i e l s k i ,  Dzieje ziemi wieluńskiej, Ł ó d ź  1 9 6 9 , s. 128.

„ N a sza  P r z e sz ło ś ć ” t. 106: 2 0 0 6 , s. 2 1 7 -2 3 5 .
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kach handlowych4. Podstawowym źródłem utrzymania ówczesnych 
mieszczan wieluńskich były zajęcia pozarolnicze, głównie handel 
i rzemiosło5.

Od czasu potopu szwedzkiego znaczenie miasta zaczęło maleć. 
Kolejne burze wojenne na początku XVIII w. spowodowały ruinę 
miasta. Wielkim ciosem dla XVIII-wiecznego Wielunia był groźny 
pożar w 1791 r. Pod koniec XVIII w. miasto było wielkim pogorzeli­
skiem, gdyż kolejny pożar, który wybuchł 3 września 1795 r. strawił 
dach kościoła kolegiackiego, kościół pijarów i ich bibliotekę oraz 
dachy kolegium, rezydencje prałatów, a także znaczną część domów 
mieszkalnych, w ogromnej większości drewnianych6.

Kościół farny

W okresie Polski przedrozbiorowej w murach Wielunia i na jego 
przedmieściach było osiem kościołów: kościół parafialny, będący od 
1420 r. kościołem kolegiackim, kościół filialny, kościół szpitalny 
i pięć kościołów zakonnych. Jeśli weźmie się pod uwagę liczbę 
mieszkańców (ok. 1000 pod koniec XVIII w.), to można się zdumie­
wać ich liczbą. Są one świadectwem religijności i bogactwa miesz­
kańców miasta. Wśród nich pierwsze miejsce miał kościół parafialny. 
Już swoim zewnętrznym wyglądem, rozmiarami, a często i usytuowa­
niem wyróżniał się spośród innych zabudowań w parafii, przez co 
w sposób sugestywny podkreślone było znaczenie i wyjątkowy charak­
ter jego funkcji . Odzwierciedlało się to w mentalności religijnej ów­
czesnych ludzi i kształtowało ich życie codzienne. Wewnętrzny wy­
strój kościoła silnie oddziaływał na ludzką wyobraźnię, tak podatną 
i dziś na obraz. Elementy architektoniczne, rzeźby, freski, obrazy 
i inne ozdoby wpływały na przychodzących do świątyni. Jednocześnie 
były uzewnętrznieniem ich przeżyć i nastawienia do Boga.

4 R. R o s i n ,  Ziem ia W ieluńska , s. 220-225; R. R o s i n ,  Siedem  wieków  m iasta  
W ielunia , w: Siedem  w ieków  Wielunia. Studia i materiały, pod red. R. R o s i n a , 
Warszawa 1987, s. 28.
5 A. S e r w a c i ń s k a ,  Z dziejów  Wielunia w drugiej po łow ie  X V III  w., w: Siedem  
wieków  Wielunia. Studia i m ateriały , pod red. R. R o s i n a , Warszawa 1987, s. 96.
6 W. P r z y g o d z k i  , Z przeszłości Wielunia. Przyczynek do historii diecezji często­
chowskiej,, Częstochowa 1928, s. 24-25.
7 E. W i ś n i o w s k i ,  K ościół parafia lny i jeg o  fu n kc je  społeczne w średniow iecznej 
P olsce , Studia Theologica Varsaviensia  7(1969), nr 2, s. 187.
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Na ziemiach polskich pierwsze kościoły zaczęto zapewne budować 
w IX w. Miały one kształt niewielkich rotund, czego dowodem są naj­
starsze zachowane tego typu zabytki8. Większość kościołów w okresie 
średniowiecza była drewniana, jednonawowa. Składały się one z dwóch 
części, z kwadratowej lub prawie kwadratowej nawy i podobnego do 
niej zwężonego prezbiterium9. Murowane budowle należały raczej do 
rzadkości. Budowano je raczej w miastach i miały one być świadec­
twem zamożności i pobożności mieszkańców i fundatorów10.

Na obszarze ziemi wieluńskiej na początku XVI w. przeważały 
kościoły drewniane. Wizytator tutejszego archidiakonatu wymienił 50 
kościołów parafialnych i kaplic. Przy 45 z nich wymienił istnienie 
dzwonnicy czy to jako wieży kościelnej, czy też jako budowli wolno­
stojącej11. Jeszcze dziś można podziwiać taką murowaną dzwonnicę 
ze starą metryką w Krzyworzece koło Wielunia. Stoi ona obok kościo­
ła. Wśród znawców sakralnej architektury drewnianej mówi się nawet
0 istnieniu tzw. stylu kościoła wieluńskiego12.

Pierwszy kościół w Wieluniu pw. św. Michała Archanioła był 
prawdopodobnie drewniany i został wybudowany wraz z lokacją mia­
sta w drugiej połowie XIII w. Być może to on spłonął podczas pożaru 
całego miasta w 1335 r. Nową świątynię parafialną wybudował król 
Kazimierz Wielki, który także przygotował uposażenie dla proboszcza
1 jednego wikariusza13. Wśród uczonych trwa dyskusja na temat jej 
powstania i wyglądu. Niektórzy uważają, że najstarsza murowana 
budowla sakralna miała kształt bazyliki, może nawet bezwieżowej 
i powstała w pierwszej połowie XIII w.14 * * Przebudowywana w ciągu

8 J. L e p i a r c z y k ,  Sztuka romańska i przedrom ańska. Architektura. H istoria sztuki 
p o lsk ie j, t. 1, Kraków 1962, s. 49-50, 52, 54-55.
9 T. D o b r o w o l s k i ,  N ajstarsze drew niane kościoły śląskie ja k o  znaki zam ierz­
chłej p rzeszłości, Katowice 1946, s. 10.
10W i ś n i o w s k i ,  K ościół para fia lny , s. 201.
11 J. Ł a s k i ,  Liber beneficiorum archidiecezji gnieźnieńskiej, t. 1-2, wyd. J. L u  - 
k o w s k i , Gniezno 1881, t. 2, s. 110-156 (dalej cyt. LBen.).
12 J. Ł o z i ń s k i ,  Zabytki pow ia tów  wieluńskiego i radom szczańskiego , Biuletyn  
H istorii Sztuki 14(1952), nr 2, s. 79-82.
13 Archiwum Archidiecezji Częstochowskiej, sygn. KP 56: Opis kościoła parafialnego 
wieluńskiego, s. 1 (dalej cyt. AACz).
14 E. B ą b k a , T .  J. H o r b a c z ,  Badania archeologiczno-architektoniczne kolegiaty
w ieluńskiej w latach 1989-1990 , w: M iędzy pó łnocą  a południem . S ieradzkie i Wie­
luńskie w późnym  średniow ieczu i czasach nowożytnych. M ateriały z  sesji naukow ej



220 SŁAWOMIR ZABRANIAŁ

wieków, zatraciła pierwotny wygląd. Trudno jednoznacznie powie­
dzieć, jaka była jej bryła architektoniczna. Ci, którzy widzieli farę 
wieluńską przed zniszczeniem w latach 1940-1941 przez okupantów 
niemieckich, mieli świadomość jej starożytności. Grube i nieforemne 
mury, mieszanina stylów architektonicznych, różnorodność użytego 
materiału, a przede wszystkim poziom posadzki w kościele, ponad 
jeden metr poniżej poziomu otaczającego terenu, świadczyły o długiej 
historii15.

Prowadzone w latach 1989-1990 badania archeologiczne na terenie 
dawnej fary wieluńskiej pozwoliły uchylić choć częściowo rąbek ta­
jemnicy spowijającej ją  przez stulecia. Pierwotnie świątynia była jed- 
nonawową murowaną budowlą z prezbiterium na planie prostokąta16. 
Usytuowana została zgodnie z kanonami budownictwa sakralnego na 
osi wschód-zachód17. Prezbiterium znajdowało się we wschodniej, 
a wieża w zachodniej części z wejściem obramowanym kamiennymi 
odrzwiami. Takie usytuowanie kościoła miało swoją bogatą symboli­
kę i wielowiekową tradycję. Modlący zwracał się ku wschodowi, ku 
wschodzącemu słońcu, które było symbolem Chrystusa, nazywanego 
w Piśmie Świętym Słońcem Sprawiedliwości, Wschodem. Wejście do 
kościoła od strony zachodniej, gdzie słońce zachodzi, oznaczało świat 
świecki, krainę umarłych. Każdy, kto wchodził przez tę bramę i zbli­
żał się do prezbiterium, szedł na spotkanie światła, wchodził na świętą 
drogę. Przechodził z krainy śmierci do krainy życia, do miasta świę­
tych, gdzie słońce nigdy nie zachodzi18.

Na pierwotne wejście do kościoła wieluńskiego natrafiono podczas 
prac remontowych prowadzonych w 1927 r. Przez wieki było ono 
zamurowane, a jego cokół znajdował się ponad metr w ziemi. 
Odrzwia były wykonane z kamienia koloru brązowego. Nosiły rysy 
charakterystyczne dla okresu przejściowego od sztuki romańskiej do 
gotyckiej. Łuk przypominał łuk romański w kształcie tęczy, ale miał 
w zdobnictwie kapiteli i baz motywy gotyckie. Była to zapewne

w Kościerzynie kolo Sieradza (4-6 grudnia 1991 r.), p od  red. T. J. H o r b a c z a  
i L.  R a j z e r a ,  S iera d z  1 9 9 3 , s. 3 2 3 , 3 2 5 , 3 2 7 , p rzy p is 5. 
b W . P r z y g o d z k i  , Z  przeszłości, s. 13-14 .
16 E. B ą b  k a , Badania, s. 3 2 4 .
17 J. H a n i ,  Symbolika świątyni chrześcijańskiej, K rak ów  1 9 9 4 , s. 4 6 .
18 T a m że , s. 4 7 , 4 9 .
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główna i jedyna brama wejściowa do kruchty kościelnej o gotyckim 
sklepieniu19.

W następnych stuleciach, XV-XVIII w., różne kataklizmy nawie­
dzały Wieluń i wpłynęły na kształt i wygląd zarówno miasta jak 
i kościoła. Wielkie pożary z lat 1457, 1631, 1644, 1655, 1746, 1791, 
1795 i uderzenia pioruna w 1695 i 1776 r. pustoszyły i niszczyły świą­
tynię20. Ich następstwem były remonty i przeróbki oraz rozbudowa. 
Podczas jednego z nich dokonano poszerzenia prezbiterium i prze­
kształcono jego zakończenie na trójboczne ze wzmocnionymi skar­
pami przekątniowymi. Wtedy też wybudowano zakrystię. Nie można 
jednak podać dokładnej datacji tych inwestycji21.

Równolegle do remontów prowadzono dalsze prace budowlane, 
które całkowicie zmieniły pierwotny układ kościoła. Powstały niesy­
metryczne nawy boczne, o różnej szerokości. Musiano prawdopodob­
nie budować je w różnym czasie. Przemawiają za tą hipotezą materia­
ły użyte do ich konstrukcji. Lewa, czyli północna nawa wykonana 
była z cegły, a prawa, czyli południowa z kamienia wapiennego. Być 
może przez jakiś czas wieluński kościół famy był dwunawowy, a do­
piero później trój nawowy. Prace związane z przebudową wymagały 
wyburzenia ścian nawy głównej. Pociągnęło to za sobą konieczność 
wzniesienia filarów międzynawowych dla podtrzymania całej kon­
strukcji dachowej. Ich następstwem było powstanie trójprzęsłowego 
podziału wnętrza kościoła i budowa półfilarów. W czasie budowy 
nawy południowej wykonano także cyrklową wieżyczkę w południo­
wo-zachodnim narożniku22. Być może wtedy też zamurowano dawne 
wejście pod wieżą kościelną, odcinając dawną kruchtę. Przebudowie 
uległo też dotychczasowe wejście z kruchty do wnętrza kościoła, które 
również zamurowano pozostawiając tylko wąskie przejście. Utworzo­
ną w ten sposób krypę zamykano żelaznymi drzwiami wykonanymi 
w stylu gotyckim. Nową bramę wejściową usytuowano z lewej strony 
dawnego wejścia do kościoła. Prowadziła ona do bocznej nawy od 
strony północnej. Wykonana była w stylu gotyckim z obramowaniem

19 W . P r z y g o d z k i  , Z przeszłości, s. 15 -16 .
20 A rch iw u m  D iecez ji W ło c ła w sk ie j , sygn . A A G . W iz. 133, s. 3 8 9  (dalej cyt. A D W ł.);  
W . P r z y g o d z k i , Z  przeszłości, s. 7 , 2 2 -2 5 .
21 E. B ą b  k a , Badania, s. 3 2 4 .
22 T a m że , s. 3 2 4 .
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wykutym w białym kamieniu wapiennym przypominającym marmur. 
W tym samym być może czasie poszerzono też zakrystię. Z tego okre­
su przebudowy pochodziły prawdopodobnie duże okna w nawach 
bocznych, wypełniające większość przestrzeni między skarpami. Da­
wały one dostateczną ilość światła w kościele, dlatego już nie było 
okien w górnej części nawy głównej23.

Niektórzy badacze wieluńskiej kolegiaty uważają, że dokonywano 
prac wspomnianych wyżej na przestrzeni ok. trzech wieków, od XIV 
do XVI w. Jednak nie można powiedzieć w tej sprawie nic wiążącego 
ani podać konkretnej ich datacji. Wśród zleceniodawców prac wymie­
niani są: Kazimierz Wielki, Władysław Opolczyk i inne osoby zwią­
zane z Wieluniem24.

Dalsze przebudowy kościoła nastąpiły w XVII w. Z obydwu stron 
prezbiterium wzniesiono dwie kaplice kopułowe. Od południa, czyli 
z prawej strony wybudowano kaplicę rodziny Radoszewskich (Rado- 
szowskich)25 pw. św. Jerzego i Krzyża Świętego. Została ufundowana 
przez podkomorzego wieluńskiego Jerzego Boxę Radoszewskiego26 
z Siemkowic jako miejsce jego pochówku i krewnych. W dotychcza­
sowych opracowaniach dotyczących kolegiaty wieluńskiej podawano 
jako datę fundacji rok 164327. Jednak należałoby raczej brać pod uwa­
gę początek XVII w. Za taką datą przemawiałby fakt śmierci Jerzego 
Boxy Radoszewskiego w 1614 r. wzmiankowanej w tekście z tablicy 
nagrobkowej28. W kopiarzu wieluńskim odnotowano, że dokument 
fundacyjny został wpisany do akt księgi grodzkiej wieluńskiej w pią­
tek przed Niedzielą Palmową w 1615 r. Fundację zatwierdził i wysta­
wił przywilej erekcyjny arcybiskup Wawrzyniec Gembicki 6 lipca

23 W . P r z y g o d z k i , Z przeszłości, s. 16-17 .
24 E. B ą  b k a , Badania, s. 3 2 6 , 3 2 7 , przyp. 10, P r z y g o d z k i  , Z  przeszłości, s. 16.
25 W  źró d ła ch  p o ja w ia ją  s ię  o b y d w ie  fo rm y  za p isu  n a zw isk a .
26 H. K o w a l s k a ,  Radoszewski (Radoszowski, Boksa-Radoszewski) Jerzy h. Oksza 
(ok. 1534-1614), w: Polski Słownik Biograficzny, t. 2 9 , s. 7 4 9 .
27 Z. M a m z e r ,  Życie liturgiczne w parafii kolegiackiej w Wieluniu do końca XVIII 
wieku, L ublin  1971 (m p s w  A rch iw u m  K U L ), s. 21 .
28 Corpus Inscriptionum Poloniae, t. 2: Województwo sieradzkie, w yd . A . S z  y  m -
c z a k o w a  i J. S z y m c z a k ,  p od  red. R. R o  s i n a , W a rsza w a  1 9 8 1 , s. 1 4 5 -1 4 6 :
„ ...G e o r g io  R a d o sz o w sk i [ ...]  ob iit  non  s in e  su m m o  su oru m  g em itu  a n n o  1 6 1 4  m e n se
23  o c to b r is  [ ...]  v ix i et q u em  d ed eras cursum  m ihi C h riste  p e r e g i” .
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1616 r. w Łowiczu29. W aktach wizytacji z 1766 r. wizytator wspo­
mniał o kaplicy, informując, że Jerzy Radoszewski uposażył ją  sumą 
dwóch i pół tysiąca florenów polskich30. W aktach grodzkich wieluń­
skich zapisano w wigilię uroczystości św. Jana Chrzciciela w 1643 r., 
że pieniądze te zostały ulokowane na dobrach Alberta Konopnickiego 
w Łyskomi31. Można przyjąć, że kolejność wydarzeń związanych z tą 
kaplicą mogła być następująca:

1. Na początku XVII w. Jerzy Boxa Radoszewski zaczął czynić 
starania o fundację kaplicy,

2. Zmarł pod koniec 1614 r. i został pochowany w grobowcu 
w ufundowanej przez siebie kaplicy w kolegiacie wieluńskiej,

3. W piątek przed Niedzielą Palmową w 1615 r. akt fundacji wpisa­
no do ksiąg grodzkich,

4. W 1616 r. nastąpiła kanoniczna erekcja kaplicy przez arcybisku­
pa Wawrzyńca Gembickiego.

Możliwe, że do realizacji woli ojca przyczynili się synowie. Jed­
nym z nich był Bogusław Boxa Radoszewski, opat klasztoru benedyk­
tynów na św. Krzyżu, później biskup kijowski32.

Drugi syn Jerzego, Marek Boxa Radoszewski, był podkomorzym 
wieluńskim, a od 1630 r. kasztelanem wieluńskim33. Zajmowali oni 
wpływowe stanowiska w hierarchii kościelnej i świeckiej.

29 A A C z ., sy g n . K P 5 5 , s. 4 9 -5 0 :  „ ...G eo rg iu s  R a d o sz ew sk i B o x a  d e  S ie m k o w ic e ,  
su cca m era riu s terrae V ie lu n e n s is  [ ...]  ad latus e c c le s ia e  san cti M ic h a e lis  A rch a n g e li, 
et B e a tis s im a e  V ir g in is  M ariae C o lle g ia ta e  V ie lu n e n s is  [ ...]  ca p e lla m  n o v a m  su m p ti-  
b u s p rop riis d e  n o v o , in u su m  sep u ltu rae  su i, et su oru m  su cc esso ru m  e  stirp e g e n e a lo -  
g ia q u e  R a d o sz e w sk ic h  d e  S ie m k o w ic e  B o x o w  corp oru m  e  m uro con stru í fe c is s e t  [ ...]  
in a ctis  p u b lic is  c a stre n s is  v ie lu n e n s is  A n n o  D o m in i m ille s im o  se x c e n té s im o  d é c im o  
q u in to  feria  se x ta  an te  d o m in ica m  R am is P a lm oru m  p ró x im a  in scr ip tu m ...” .

A D W ł., sy g n . A A G . W iz . 6 6 , s. 54: „ ...E an d em  ca p e lla m  m a g n if ic u s  G eo rg iu s  
R a d o sz ew sk i d o ta v it, su m m a  duorum  m illiu m  q u in gen toru m  flo ren o ru m  P o lo n o ru m  
estq u e  in scr ip ta  su p er  b o n is  L y sk o rn ie  a ctis  ca stren s ib u s V ie lu n e n s ib u s  a n n o  1 6 4 3 tio  
in V ig il ia  S. J oan n is B a p tista e  cum  o b lig a tio n e  trium  m issaru m  lectaru m  q u a lib e t  
sép tim a  et in fe s t is  S. C ru cis  un ius can tatae pro su p rascrip to  fu n d a to re ...” .
31 A A C z , sy g n . K P  5 5 , s. 5 7 -5 8 .
32 K. N i e  s i e  c  k i , Herbarz polski, t. 8 , w y d . J. N . B o b r o w i c z ,  L ip sk  1841 , 
s. 24 ; B. K u m o r ,  Radoszewski (Boksa-Radoszewski) Bogusław h. Oksza (ok. 1577- 
1638), w: Polski Słownik Biograficzny, t. 2 9 , s. 7 4 7 -7 4 8 .
33 E. J a n a s ,  Radoszewski (Radoszowski, Boksa-Radoszewski) Marek h. Oksza (ok. 
1577-1641), w: P S B , t. 2 9 , s. 7 5 1 -7 5 2 ;  Urzędnicy województw łęczyckiego i Sieradz-
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W kaplicy Radoszewskich znajdował się konsekrowany ołtarz mu­
rowany34. W czasie wizytacji w 1730 r. wspomniano, że w kaplicy 
były trzy mauzolea, a w ołtarzu znajdował się obraz Jezusa Ukrzyżo­
wanego35. Wizytator nakazał jej remont, gdyż przeciekająca przez 
dach woda znacznie ją  zniszczyła36. Kaplica była uposażona na sumę 
2500 florenów polskich, którą powiększył Andrzej Radoszewski 
w 1727 r. o dalszych 500 florenów zapisanych na dobrach Kurów 
i Turów37. Zamykano ją  dwiema żelaznymi kratami przedzielonymi 
murowaną kolumną. Były w niej cztery okrągłe okna, dwa naprzeciw 
krat i dwa z boku ołtarza, z których jedno było oszklone, a drugie 
pozbawione szyb. W kaplicy była jedna ławka i konfesjonał38.

Od północnej, czyli z lewej strony prezbiterium, była kaplica rodzi­
ny Olszowskich pw. św. Krzyża39 z małą wieżyczką, w której zawie­
szono sygnaturkę40. Najprawdopodobniej jej początki sięgają czasów 
starostwa Hieronima Olszowskiego w Wieluniu, które piastował 
wiatach 1667-167741. Możliwe, że jej kanonicznej erekcji dokonał 
Andrzej Olszowski, brat Hieronima, i prymas w latach 1674-167742. 
W księdze grodzkiej rawskiej w 1681 r. zanotowano, że Andrzej 
z Olszowej Olszowski, syn Hieronima, wojewody rawskiego, zapisał

kiego XVI-XVIII wieku. Spisy, opr. E. O p a l i ń s k i  i H.  Ż e r e k - K l e s z c z  p od  
red. A . G ą s i o r o w s k i e g o ,  K órn ik  1993 , nr 1 6 0 3 , s. 2 1 2 .
34 A D W ł., sy g n . A A G . W iz . 6 6 , s. 54 .
35 A D W ł., sy g n . A A G . W iz . 15, s. 24 .
36 T a m że , s. 42: „ ...c u iu s  structura per tectum  in m u ltis  lo c is  s t illa n s , in p arietib u s  
lab efacta ta , in fo rn ic ib u s ru in osa , p ra ec ip u e  in c a p e llis  R a d o sz e w sk ic h  et san cti S eb a -  
stian i, ubi e x  su p in a  n e g lig e n tia  et m a le v o le n tia  ru ina e v e n it . . .” ; W . P a t y k i e -  
w i e ź ,  Statuty kolegiaty rudzko-wieluńskiej, Roczniki Teologiczno-Kanoniczne 
3 (1 9 5 6 ) ,  z. 1, s. 3 7 2 .
37 A D W ł., sy g n . A A G . W iz . 6 6 , s. 5 4 .
38 A D W ł., sy g n . A A G . W iz . 15, s. 2 4 -2 5 ,
19 A D W ł., sy g n . A A G . W iz . 6 6 , s. 54: ......O lszo v ia n a  [ ...]  s ita  a parte san ctu arii,
a c o m u  E v a n g e lii  [ ...]  sub  titu lo  S an ctae  C ru c is ...” .
40 T a m że , s. 73: „ ...tu rricu la  non su p er ec c le s ia m  sed  ca p e lla m  O lsz o v ia n a m  sita  
co n tin e t  s ig n a tu r a m .. . ” .
41 Urzędnicy województw łęczyckiego i sieradzkiego XVI-XVI1I wieku, nr 1 7 8 8 , s. 2 3 3 -  
2 3 4 ; K. P r z y b o ś ,  Olszowski (Olszewski) Hieronim z Olszowy h. Prus II (ok. 1622- 
1677), w: P S B , t. 2 4 , s. 4 6 -4 7 ;  N  i e  s i e  c k i , Herbarz polski, t. 7 , s. 9 0 -9 1 .
42 W . C z a p l i ń s k i ,  Olszowski (Olszewski) Andrzej h. Prus II (ok. 1621-1677), 
w: P S B , t. 2 4 , s. 4 4 -4 6 ;  N  i e  s i e  c  k i , Herbarz polski, t. 7 , s. 8 8 -9 0 .
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na utrzymanie istniejącej już kaplicy sumę 2000 florenów43. Połowa 
z niej, kiedyś zapisana przez Zygmunta Olszowskiego Hieronimowi, 
została przeniesiona na rzecz fundowanej kaplicy. Podobnie stało się 
z kolejnym 1000 florenów lokowanych na dobrach Karmionki Marci­
na Siemianowskiego, starosty w Szczercowie w ziemi sieradzkiej. 
Możliwe, że osobą, która ostatecznie uposażyła tę kaplicę i kapelana, 
był Andrzej Olszowski, chorąży ziemi gostynińskiej, syn Hieronima 
i Petroneli44. W dokumentach występuje bowiem klauzula, że za­
strzegł sobie i swoim spadkobiercom prawa patronatu45.

W 1730 r. były w kaplicy Olszowskich dwa ołtarze46. W jednym 
z nich znajdowała się prawdopodobnie rzeźba cierpiącego Chrystusa 
lub krzyż. Drugi ołtarz, ołtarz Opatrzności Bożej ufundował Aleksan­
der Szembek. W kaplicy była wydzielona część, zwana sacrarium. 
Przechowywano tam paramenty liturgiczne. Drewniana podłoga zapa­
dła się częściowo, a murowany sufit niszczyła woda sącząca się przez 
uszkodzony dach. W kaplicy były trzy okna47.

W kościele kolegiackim znajdowała się jeszcze trzecia kaplica pw. 
Siedmiu Boleści Matki Bożej. Fundowała ją  Anna Chabielska z Ła- 
giewskich48. W 1629 r. w dokumencie, w którym fundatorka zapisała 
dom i pola na rzecz kolegiaty, mowa jest o pochowanych już w ko­
ściele jej mężu i synu Stanisławie49. Kaplica musiała więc powstać 
wcześniej50. Została usytuowana w bocznej nawie, po lewej stronie 
przy wejściu do świątyni, czyli w nawie północnej. Znajdował się 
w niej murowany ołtarz poświęcony św. Annie, matce NMP. Funda­
torka uposażyła kaplicę sumą 2000 florenów polskich51.

43 AACz., sygn. KP 55, s. 68-69, 107-109.
44 Tamże, s. 69: „...ad capellam penes ecclesiam collegiatam fundatione Olszoviana 
existente et jacente et circa eandem capellam capelano Admo Rndo Stanislao Gralew- 
ski protunc existenti plenarie applicat, transfundit, dat, donat perpetuo...”.
45 Tamże, s. 69, 108: „...ius vero collationis circa se et suos successores pleno in 
robore reservando...”.
46 ADWł., sygn. AAG. Wiz. 15, s. 25.
47 Tamże, s. 25-26.
48 ADWł., sygn. AAG. Wiz. 66, s. 53.
49 AACz, sygn. KP 55. s. 62-63.
50 W. P r z y g o d z k i , Z  przeszłości, s. 21 podaje datę: 1621 r.
51 ADWł., sygn. AAG. Wiz. 66, s. 53: „...Chabielisciana in porticu ecclesiae existens 
[...] tituli septem Dolorum Beatissimae Yirginis Mariae...”.
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W 1730 r. biskup Franciszek Kraszkowski wymienił w aktach swo­
jej wizytacji także murowaną kaplicę św. Sebastiana. Została wybu­
dowana w sąsiedztwie kaplicy św. Krzyża, czyli raczej z lewej strony 
kaplicy Olszowskich52. Miała murowany sufit. Jej posadzka była wy­
łożona cegłami. W kaplicy znajdowały się trzy okna. Niestety, nie 
wspomniano już o niej podczas następnej wizytacji w 1766 r. Być 
może tą czwartą kaplicą była kaplica Mrowińskich, wybudowana 
z fundacji Macieja Mrowińskiego, pisarza grodzkiego wieluńskiego 
i jego żony Zofii ze Starzewskich na początku XVII w.53

W XVIII w. dobudowano do kościoła dwa aneksy od strony za­
chodniej. Ostatecznie kolegiata miała tuż przed zniszczeniem w latach 
1940-1941 następujące rozmiary: długość ok. 48,5 m i szerokość ok. 
25,5m54. Była więc to świątynia o imponujących proporcjach, zajmu­
jąca ponad 1200 m2 powierzchni. Nawet po odliczeniu miejsca zaj­
mowanego przez ściany i filary mogła pomieścić w swoim wnętrzu 
kilka tysięcy wiernych. W jej wnętrzu odbywały się różne zjazdy 
i zgromadzenia nie tylko o charakterze religijnym. Było to tym ła­
twiejsze, że dawniej w kościołach nie ustawiano ławek poza przezna­
czonymi dla patronów czy kolatorów w pobliżu wielkiego ołtarza55.

Niewiele mamy wiadomości o datach konsekracji kościoła. Tych 
ostatnich musiało być kilka. Prawdopodobnie konsekrowano kościół 
po każdym pożarze czy przebudowie. Z ksiąg metrykalnych wiadomo, 
że jednej konsekracji dopełnił 10 kwietnia 1644 r. prymas, arcybiskup 
gnieźnieński Maciej Łubieński56.

Najwcześniejszy opis wieluńskiego kościoła parafialnego, a zara­
zem kolegiaty pw. beatae Mariae virginis festi Visitationis et S. Mi­
chaelis archangeli znajduje się w aktach wizytacji z 1522 r. Był on 
murowany z kamienia i cegły. Wizytator wymienił także wieżę 
z zawieszonymi w niej dzwonami. W dzwonnicy były trzy dzwony,

52 A D W ł., sy g n . A A G . W iz . 15, s. 2 6 .
53 W . P r z y g o d z k i  , Z  przeszłości, s. 21 .
54 E. B ą b  k a , Badania, s. 3 2 6 .
55 E. W i ś n i o w s k i ,  Kościół parafialny, s. 2 1 5 .
56 cyt. za  P a t y k i e w i c z ,  Statuty, s. 373: „ ...e c c le s ia  c o lle g ia ta  co n se cra ta  e st per  
C ellsu m  M ath iam  Ł u b ień sk i arch iep isco p u m  G n esn . prout leg itu r  co n n o ta m  in libro  
m etr ic es  bap tisator. A n n o  1 6 4 4 ...” ; A D W ł., sy g n . A A G . W iz . 1 3 3 , s. 3 9 0 : , , . .w  roku  
1 6 4 4  d n ia  10 k w ie tn ia  JE M aciej L u b iń sk i arcyb isk u p  g n ie ź n ie ń sk i k o ś c ió ł  ten k o n se ­
k ro w a ł...” .
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a jeden zawieszono w sygnaturce na środku kościoła57. Wieża była 
symbolem wznoszenia się i obrazem Góry Kosmicznej, którą ujrzał 
we śnie patriarcha Jakub (Rdz 28, 11-19: drabina Jakubowa). Modlący 
się w świątyni wznosił się do Boga5*. XX-wieczny autor wspominał, 
że główna wieża kościelna zwieńczona była dużą figurą przedstawia­
jącą św. Michała Archanioła depczącego smoka. W niej znajdował się 
zegar, dzwony i galeria59. W 1766 r. zapisano, że wieżę wybudowano 
z kamienia i cegły. Przylegała do fasady kościoła i była pokryta wy­
bieloną blachą. Zawieszone w niej były trzy duże dzwony60.

W życiu religijno-liturgicznym społeczności katolickiej dzwony 
odgrywały szczególną i ważna rolę. Ich dźwięk wzywał na codzienne 
modlitwy, oznaczał czyjeś narodziny lub śmierć. Ludzie rozpoznawali 
porę dnia dzięki uderzeniom w dzwony. Dzwonom nadawano w mi­
nionych epokach przede wszystkim sakralny charakter. Przed zawie­
szeniem dzwonu w dzwonnicy dokonywano jego konsekracji na wzór 
obrzędu chrztu dziecka, która włączała go do sfery sacrum. W rycie 
poświęcenia dzwonu było obmycie wodą święconą, namaszczenie 
olejem, oczyszczenie kadzidłem, które spalano pod nim oraz nadanie 
imienia61. Na dzwonach często grawerowano napisy. Wezwania 
o treści: Ave Maria, Rex gloriae, veni cum pace wyrażały przekona­
nie, że dzwon przenosi swoim dźwiękiem tę formułę. Wypełnia on, 
oczyszcza i uświęca powietrze i przestrzeń62.

W 1766 r. zapisano, że posadzka w całym kościele była wykonana 
z cegły. W prezbiterium znajdowało się po obydwu stronach osiem 
stall dla członków kapituły kolegiackiej, a w kaplicach i w nawie stały 
trzydzieści dwie ławki63.

Prawdopodobnie w kościele wieluńskim, w pierwszym okresie jego 
istnienia był tylko jeden ołtarz. Stanowił centralne miejsce kultu,

57 L B en ., t. 2 , s. 9 3 -9 4 , 108.
58 J. H a n i , Symbolika, s. 73 .
39 W . P r z y g o d z k i , Z  przeszłości, s. 21.
60 A D W ł., sy g n . A A G . W iz . 6 6 , s. 73: „ ...ca m p a n ile  d e  la terib u s c o c t is  et la p id ib u s  
ex tru ctu m , co n tig u u m  fa c ia ta e  e c c le s ia e  cu m  su p er fic ie  recen ter  erec ta , la m in a  ferrea  
d u ctili d ea lb a ta  tecta , co n tin e t  m a g n a s cam p an as tre s ...” .
61 E. G ó r s k i ,  Konsekracja kościoła i poświęcenie dzwonów. Studium liturgiczno- 
historyczne, S a n d o m ierz  1 9 5 7 , s. 8 7 -9 2 .
62 H a n i , Symbolika, s. 75 .
63 A D W ł., sy g n . A A G . W iz . 6 6 , s. 73 .
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miejsce sprawowania Eucharystii. Ołtarz jest najświętszym przedmio­
tem w świątyni, powodem je j istnienia i samą je j istotą64. Jest on sto­
łem ofiarnym, a właściwie kamieniem ofiarnym, na którym sprawowa­
na jest Ofiara Mszy Świętej. Jest tym wyjątkowym miejscem, na któ­
rym dochodzi do kontaktu człowieka z Bogiem. Poprzez ołtarz Bóg 
przychodzi do człowieka i człowiek idzie ku Bogu. Ołtarz symbolizuje 
także samego Chrystusa i Jego Ciało, również Mistyczne, Eklezjalne 
i wspólnotę Kościoła. Stąd w dawnych ołtarzach obowiązkowo umiesz­
czano relikwie świętych. Zgodnie ze starymi kanonami budownictwa 
sakralnego ołtarz znajdował się w przedniej, czyli wschodniej części 
świątyni, zwanej prezbiterium. W tej części zarezerwowanej dla kapła­
na, sprawowano Ofiarę Mszy Świętej i inne nabożeństwa. Wzrost licz­
by ołtarzy w kościołach datuje się od XIII w., w Polsce zapewne trochę 
później. XIV i XV w. przynoszą szybkie pomnożenie liczby altarii65.

W 1522 r. wewnątrz wieluńskiego kościoła parafialnego było pięć 
ołtarzy: św. Michała Archanioła, św. Agnieszki, św. Katarzyny, 
św. Marcina oraz św. Elżbiety i św. Jadwigi66. Ich wezwania zależały 
od osobistej pobożności fundatorów. W okresie średniowiecza czczo­
no szczególnie święte dziewice i męczennice oraz wielkie święte ko­
biety, np. św. Jadwigę Śląską.

W centralnym miejscu kościoła, w prezbiterium był ołtarz główny, 
poświęcony patronowi kościoła, św. Michałowi Archaniołowi. Był on 
patronem rycerstwa. Zapewne fundatorem tej altarii był budowniczy 
kościoła po pożarze w 1335 r., król Kazimierz Wielki. Prawo prezen­
towania altarzysty głównego ołtarza w kościele kolegiackim w Wielu­
niu należało w późniejszym okresie do świeckich. W 1522 r. altarzy- 
stą był ks. Jan, przełożony mansjonarzy67.

Drugim ołtarzem w kościele kolegiackim w Wieluniu był ołtarz św. 
Agnieszki wspomniany w 1445 r.68 Prawo prezenty należało do oby­
watela wieluńskiego Lorincz. Z upływem lat przeszło ono na radę 
miejską. Potwierdził to pośrednio wizytator w 1522 r., wymieniając

64 H a n i , Symbolika, s. 108 , 125.
65 E. W i ś n i o w s k i ,  Kościół parafialny, s. 2 1 0 .
66 L B c n .,t .  2 , s. 1 0 6 -1 0 7 .
67 T a m że , s. 105.
68 A D W ł., sy g n . A A G . A K W ie l 3 ( 1 5 2 6 ) ,  k. 2 7 5 v -2 7 6 :  w  1 5 2 6  r. d o  akt k o n sy s to r ­
sk ich  w c ią g n ię ty  zo s ta ł d o k u m en t z  1445 r., w y lic z a ją c y  d o c h o d y  a lta rzy sty  o łtarza  

św . A g n ie sz k i.
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uposażenie altarii. Altarzystą był wtedy Jakub z Wielunia, zwany 
Kiemoskiem69.

Trzecim ołtarzem był ołtarz św. Katarzyny, patronki niewinności 
i trudnych sytuacji życiowych70. Fundatorem altarii był w 1401 r. praw­
dopodobnie Mikołaj Korich (Rorich)71. Zapewnił uposażenie w wysoko­
ści 8 grzywien czynszu od sumy kapitałowej 80 grzywien72. W 1420 r. 
arcybiskup Mikołaj Trąba dokonał jego kanonicznej erekcji. Altarzysta 
był początkowo zobowiązany do odprawiania w tygodniu czterech 
Mszy Świętych po ustaleniu godziny z proboszczem. Prawdopodobnie 
przy tym ołtarzu gromadzili się członkowie bractwa św. Katarzyny. 
Założyli je komisarze opata Makarego z klasztoru na Górze Synaj, mni­
si Dionizy i Theodulus, wystawiając 22 maja 1493 r. przywilej erekcyj­
ny73. W 1522 r. obsługiwał ten ołtarz mansjonarz Tomasz z Kościelca. 
Altarzystę prezentowali obywatele miasta. Na wyposażeniu altarii były 
wtedy: srebrny kielich, dwie srebrne ampułki, krzyż srebrny złocony 
bez stopki, trzy ornaty z dodatkami i mszał74.

Kolejnym ołtarzem w kolegiacie wieluńskiej był ołtarz poświęcony 
św. Marcinowi. Ufundowała go rodzina Maslowie, zachowując prawo 
prezenty altarzysty. Być może była ona protoplastą rodziny szlacheckiej 
Masłowskich z okolic Wielunia. Św. Marcin cieszył się dużą popular­
nością przez całe średniowiecze i w następnych stuleciach. Z reguły 
bowiem w dzień św. Marcina dochodziło do płacenia danin i czynszów. 
Altarzystą w 1522 r. był ks. Mikołaj, proboszcz w Wrąsznyo (Rząśni?). 
Do wyposażenia ołtarza należały: kielich srebrny złocony, srebrny pa­
cyfikał, dwa ornaty cum toto apparatu i mszał75.

Ostatnim ołtarzem wymienionym w aktach wizytacji w 1522 r. był 
ołtarz dedykowany św. Jadwidze i Elżbiecie76 *, zapewne Węgierskiej.

69 L B e n .,t .  2 , s. 106.
70 H. P a p r o c k i ,  Katarzyna Aleksandryjska św. Kult, w: Encyklopedia Katolicka, 
t. 8 , k ol. 9 8 6 -9 8 7 .
71 A c h iw u m  G łó w n e  A k t D a w n y ch  w  W a rsza w ie , sy g n . Wieluń. Księga miejska 
radziecka / ,  k. 11: s ą  z a p isy  o  op łatach  sk ład an ych  na „altare R o r ich ” . W  d o k u m en ­
tach w y s tę p u je  raz n a z w isk o  R orich , a in n ym  razem  K orich . (dalej: A G  A D )
72 A A C z ., sy g n . K P 5 5 , s. 6 3 -6 4 .
73 A D W ł., sy g n . D o k u m e n t 3 8 0 .
74 L B en ., t. 2 , s. 106.
75 T am że.
76 K. K u ź n i a k ,  Jadwiga Śląska św. Kult, w: E K , t. 7 , k o l. 6 6 4 -6 6 5 ;  A . K a r ł ó w -
s k a - K a m z o w a ,  Jadwiga Śląska św. W ikonografii, w: E K , t. 4 , k o l. 6 6 5 -6 6 7 ;
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Ich kult znany był zapewne w Ziemi Wieluńskiej już w XIII w.77 
Sprzyjało temu sąsiedztwo ze Śląskiem i okresowe panowanie tamtej­
szych książąt. Te dwie święte pojawiły się razem zapewne z powodu 
ich więzów pokrewieństwa. Elżbieta była starszą krewną Jadwigi. 
Obydwie także zasłynęły z dzieł miłosierdzia i opieki nad biednymi. 
Altarzystę ołtarza św. Jadwigi i Elżbiety prezentowali rajcy wieluń­
scy78. Prawdopodobnie ten ołtarz był określany w 1512 r. mianem 
altare civitatis79.

Wszystkie więc fundacje ołtarzowe, za wyjątkiem pierwszej, były 
fundacjami wieluńskich obywateli, którzy zachowując ius patronatus, 
decydowali o obsadzie altarii. Te przejawy pobożności były wyrazem 
ogólnej tendencji w ówczesnym chrześcijańskim świecie. Wieluńska 
kolegiata nie odbiegała od ogólnej tendencji pobożnościowej. Wystar­
czy prześledzić różne zapisy testamentowe, aby się o tym przekonać80. 
W XVI w. mieszczanin wieluński Marcin Wsolek ufundował w 1532 
r. ołtarz Ofiarowania NMP i św. Doroty. Aktu erekcji kanonicznej 
dokonał arcybiskup Piotr Gamrat w 1541 r.81 Św. Dorota zaliczana 
była do grona czternastu świętych wspomożycieli. Była jedną z czte­
rech świętych dziewic obok św. Katarzyny, Małgorzaty i Barbary, 
bardzo popularnych w średniowieczu82. Uważana była za patronkę 
ogrodników, kwiaciarzy i matek. Fundator uposażył ołtarz 4 grzyw­
nami czynszu. Pierwszym altarzystą został mansjonarz Aleksy83.

J. S w a s t e k ,  Elżbieta Węgierska św. Kult, w: E K , t. 4 , k o l. 9 1 4 -9 1 5 ;  H. L e s m a n ,  
Elżbieta Węgierska św. W ikonografii, w: E K , t. 4 , k ol. 9 1 5 -9 1 7 .
77 W . S c  h e  n k , Kult świętych w Polsce, s. 91 .
78 T a m że .
79 A G A D , sy g n . W ie lu ń . K s ię g a  m ie jsk a  ra d zieck a  1, k. 10: „ ...a lta re  c iv ita tis  sep tem  
fe r to n e s ...” .
80 A A C z ., sygn . K P 5 2 , s. 8 b - 10: zap is Piotra P otrzeby  i j e g o  ż o n y  A g n ie sz k i z  1463  r. 
dla o łtarza św . M ich a ła , s. 2 0 -2 1 : za p is  Janka S z e w c a  i j e g o  ż o n y  K atarzyny z  1454  r. 
dla ołtarza  św . M ich ała; 6 3 -6 9 : fundacja  ołtarza św . K atarzyny p rzez  M ik o ła ja  K orich a  
z  1401 r. p o tw ierd zo n a  w  1420  r. p rzez prym asa M ik o ła ja  Trąbę i o b la to w a n a  w  1477  r.
81 A A C z ., sy g n . 107 , s. 3 -4 , 9 -1 1 .
82 U . B z  ó  w  k a , Dorota św. Ikonografia, w: EK, t. 4 , kol. 139-141 .
83 A D W ł., sy g n . A A G . A K W ie l. 3 (1 5 4 1 ) ,  k. 509r-v : „ ...fa m o s u s  v ir  M artin u s [ ...]  
W so le k , la n iu s, c iv is  v ie lu n e n s is  [ ...]  d ed it, d o n a v it et [ ...]  a s ig n a v it  qu attu or m arca- 
rum  p ecu n iaru m  pro c e n s u ...” ; A A C z ., D o k u m e n ty  lu źn e , sy g n . 1 0 7 , s. 6: tam  p o d a n o  
w ez w a n ie :  „ su b  titu lo  et v o c a b u lo  P ra esen ta tio n is  B e a tis s im a e  M ariae  et sa n cta e  
D o ro th a e  M artiris Y irg in u m  ac S an ctorum  J osep h  N u tr ic ii ac J o a ch im ” .
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Wraz z fundowaniem kaplic i wprowadzaniem nowych bractw 
w XVII w. w kościele kolegiackim pojawiły się także nowe fundacje 
ołtarzowe. Prawdopodobnie ok. 1611 r. wybudowano ołtarz ku czci 
Trójcy Przenajświętszej. Fundatorami byli zapewne członkowie brac­
twa literackiego pw. Trójcy Świętej założonego w 1611 r.84 W 1661 r. 
Andrzej Achterloni (Acherloni), rajca wieluński, ofiarował do ołtarza 
obraz Trójcy Świętej. Dwa lata później, w 1663 r. Stanisław Ostański, 
pisarz celny, zakupił trzy srebrne korony do tego obrazu85.

Ok. 1618 r. ufundowano w kolegiacie ołtarz Matki Bożej Różań­
cowej. Związane to było z zaprowadzeniem 2 lipca 1618 r. bractwa 
różańcowego86.

W kaplicy Radoszewskich pw. św. Jerzego i Krzyża Świętego, wy­
budowanej po prawej stronie prezbiterium, patrząc od wejścia, był 
drewniany ołtarz rzeźbiony z kamienną mensą i z wizerunkiem Jezusa 
Ukrzyżowanego87. Dedykowany był on Krzyżowi Świętemu i św. Je­
rzemu88, patronowi fundatora Jerzego Radoszewskiego. Drugie wezwa­
nie, Krzyża Świętego związane było zapewne z działalnością syna Je­
rzego, Bogusława Radoszewskiego89, opata benedyktynów na św. 
Krzyżu, późniejszego biskupa kijowskiego. Pierwszym altarzystą został 
Andrzej Cerpusius, wikariusz kolegiaty w Wielunia w latach 1621- 
1622, pleban rudnicki i kapelan w Radoszewicach90.

W kaplicy Olszowskich nazwanej przez wizytatora z 1730 r. kapli­
cą pw. Krzyża Świętego były dwa ołtarze. Pierwszy ołtarz był drew­
niany, rzeźbiony z drewnianą mensą i portatylem. Pierwszym altarzy­
stą został zapewne kapelan kaplicy ks. Stanisław Gralewski91. Drugi 
ołtarz pw. Opatrzności Bożej ufundował Aleksander Szembek, łowczy 
łęczycki. Miał on również drewnianą mensę z portatylem, ale nie było 
z nim związane żadne uposażenie92.

84 AACz. sygn. KP 98, s. 3.
85 Biblioteka Jagielońska, sygn. Przyb. 204/69, bez paginacji.
86 AACz. sygn. KP 95, s. 5.
87 ADWł., sygn. AAG. Wiz. 15, s. 25.
88 AACz., sygn. KP 55, s. 49: „...in eademque capella altare in honorem Dei Omnipo- 
tentis sub titulo Sanctae Crucis et sancti Georgii Martyris extruxisset...”.
89 N i e s i e c k i , Herbarz polski, t. 8, s. 23-24.
90 AACz., sygn. KP 55, s. 50; AACz. sygn. KP 98, s. 71,74; AACz. KP 95, s. 6.
91 AACz., sygn. KP 55, s. 69.
92 ADWł., sygn. AAG. Wiz. 15, s. 26.
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W kaplicy Siedmiu Boleści Matki Bożej, zwanej także kaplicą Cha- 
bielskich był ołtarz pw. św. Anny93. Kaplica została uposażone 
w latach 1629-163594. Jej wezwanie uzewnętrzniało ból żony i matki, 
Anny Chabielskiej po śmierci swoich najbliższych, męża i syna.

Inny ołtarz pw. św. Antoniego z Padwy95 ufundował w kościele 
kolegiackim prawdopodobnie w 1707 r. szlachcic Franciszek Mikołaj 
Skarbek i jego żona Małgorzata. Zobowiązali altarzystę do odprawia­
nia jednej Mszy Świętej tygodniowo. W 1746 r. był nim Albert Mąko- 
siewicz, wikariusz kolegiacki96.

Ok. 1729 r. Marcin Reych wybudował ołtarz ku czci św. Jana Ne­
pomucena97, kanonizowanego 19 marca 1729 r. Jego liturgiczne 
wspomnienie obchodzono 16 lub 21 maja, zależnie od lokalnych tra­
dycji. W 1757 r. Agnieszka i Jakub Tarnowscy, obywatele Wielunia, 
zapisali na ten ołtarz sumę 1000 florenów polskich na dobrach w Ru- 
dlicach. W 1759 r. kustosz kolegiaty wieluńskiej, ks. Piotr Latoszyń- 
ski otrzymał kwotę 1000 florenów na fundację wieczystą dwóch Mszy 
Świętych recytowanych każdego miesiąca przy tym ołtarzu. Ofiaro­
dawcą był Maciej Stokowski, syn Antoniego98.

Na podstawie akt wizytacji biskupa Kraszkowskiego z 1730 r. 
można wyliczyć 16 istniejących wtedy ołtarzy w wieluńskim kościele 
famym. Były to ołtarze:
1) główny, poświęcony św. Michałowi z drewnianą nastawą ołtarzową 
i drewnianym tabernakulum,
2) bł. Jana Kaniego z wizerunkiem patrona, beatyfikowanego 27 wrze­
śnia 1680 r. i kanonizowanego 16 lipca 1767 r., znajdujący się w bezpo­
średnim sąsiedztwie ołtarza głównego z lewej strony. Miał drewniana 
mensę ołtarzową z portatylem,
3) dedykowany tajemnicy Ofiarowania NMP z prawej strony ołtarza 
głównego. W ołtarzu widniał obraz Matki Bożej. Mensa ołtarzowa 
była murowana. Uposażył go Piotr Trzciński w 1722 r. sumą 2000 
florenów,

93 A A C z ., sy g n . K P 5 5 , s. 6 2 -6 3 ;  A D W ł., sy g n . A A G . W iz . 6 6 , s. 5 3 .
94 A A C z ., sy g n . K P  5 5 , s. 6 2 -6 7 .
95 A D W ł., sy g n . A A G . W iz . 15 , s. 2 8 , sygn . A A G . W iz . 6 6 , s. 53 .
96 A A C z ., sy g n . K P 5 5 , s. 75 .
97 T a m że , s. 9 5 -9 6 .
98 T a m że , s. 8 4 -8 5 .
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4) w kaplicy Radoszewskich był drewniany ołtarz z murowaną mensą 
i obrazem Chrystusa Pana Ukrzyżowanego,
5) w kaplicy Olszowskich drewniany ołtarz św. Krzyża z mensą drew­
nianą i portatylem,
6) również w tej kaplicy był drewniany ołtarz poświęcony Opatrzności 
Bożej. W drewnianej mensie nie było portatylu,
7) św. Sebastiana w kaplicy pod tym samym wezwaniem, z obrazem 
świętego i z murowaną mensą. Piotr Mianowski zapisał na dobrach 
w Olewinie 1000 florenów w 1649 r.
8) św. Anny z obrazem świętej i z murowaną mensą, w kaplicy Cha- 
bielskich,
9) św. Jana Nepomucena z murowaną mensą i rzeźbą przedstawiającą 
świętego. Ołtarz wybudował Marcin Reych. Nie miał jednak żadnego 
uposażenia,
10) Matki Bożej Różańcowej z obrazem Patronki,
11) św. Agnieszki z obrazem Zaślubin Maryi P. i z murowaną mensą,
12) Św. Antoniego z obrazem świętego w pośrodku i z niekonse- 
krowaną mensą murowaną. Uposażenie dla altarzysty pochodziło 
z zapisu sum na dobrach Kurów i Turów,
13) Trójcy Przenajświętszej z przedstawieniem Osób Boskich. Piotr 
Trzciński w 1722 r. zapisał na ołtarz 2000 florenów polskich. Sumę 
1000 florenów zapisał Sebastian Skrzyński na dobrach Łagiewniki,
14) starożytny św. Marcina z wizerunkiem patrona i Jezusa Zmar­
twychwstałego pośrodku, z murowaną mensą. Sebastian Skrzyński 
zapisał w sumie 1300 florenów polskich na uposażenie go na dobrach 
Łagiewniki w 1699 i 1713 r.,
15) starożytny Świętego Krzyża z wizerunkiem Krzyża, z murowaną 
mensą. W 1687 r. Adam Siewierski zapisał na dobrach Olszowa sumę 
1000 florenów polskich,
16) starożytny św. Katarzyny Dziewicy i Męczennicy z malowanym 
wizerunkiem świętej. Ołtarz miał murowaną mensę99.

Inną liczbę ołtarzy podał w 1766 r. wizytator biskup Ignacy Kozie- 
rowski. Zapisał w aktach, że w kościele było dziewięć ołtarzy i trzy 
kaplice. Wyliczył on ołtarze:
1) św. Michała Archanioła z funduszem 3600 florenów polskich,
2) Matki Bożej Różańcowej z funduszem 2000 florenów,

99 A D W ł., sy g n . A A G . W iz . 15, s. 2 3 -3 0 .
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3) św. Jana Nepomucena męczennika z funduszem 2000 florenów,
4) Trójcy Przenajświętszej z uposażeniem wynoszącym 15500 florenów,
5) bł. Jana Kantego wyznawcy,
6) Krzyża Świętego z funduszem 1000 florenów,
7) św. Anny,
8) św. Antoniego Padewskiego z funduszem 1000 florenów,
9) św. Marcina biskupa z funduszem 2400 florenów,
W trzech kaplicach: Siedmiu Boleści Maryi (Chabielisciana), Krzyża 
Świętego (01szoviana) i w kaplicy Radoszewskich znajdowały się 
także ołtarze100.

W 1766 r. zabrakło więc ołtarzy: św. Katarzyny, św. Agnieszki, św. 
Elżbiety i Jadwigi oraz Ofiarowania NMP i św. Doroty. Można więc 
przypuszczać, że upadły prawie wszystkie dawne fundacje mieszczań­
skie. Zapewne przyczyny takiego stanu tkwiły w ogólnym upadku 
znaczenia miast i ich dochodów. Wojny i spustoszenia XVII i począt­
ku XVIII w. doprowadziły do zubożenia społeczeństwa polskiego. 
Miasto Wieluń nie należało do wyjątków. Potop szwedzki, potem 
wojna północna oraz zarazy wyniszczyły ekonomicznie i liczebnie 
jego mieszkańców. Dawne mieszczańskie rody patronackie nie miały 
już środków na kontynuowanie chlubnych tradycji przodków. Palmę 
pierwszeństwa w utrzymaniu i fundowaniu nowych altarii przejęła 
okoliczna szlachta i nowe kręgi wieluńskich obywateli.

Kościół parafialny w Wieluniu dzielił losy miasta. Burze dziejowe 
nawiedzające ziemię wieluńską i jej stolicę wyciskały swe bolesne 
piętno na tej świątyni. U schyłku XVIII w. była ona zniszczoną bu­
dowlą i powoli dźwigała się ze zgliszcz. Daleko jej było do dawnej 
świetności i bogactwa. Nie lepiej wiodło się innym obiektom sakral­
nym, nad którymi pieczę roztaczali duchowni z kościoła parafialnego.

100A D W ł., sy g n . A A G . W iz . 6 6 , s. 4 9 -5 5 .
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Eglise paroissiale sous ¡’invocation de saint Michel Archange 
et de la Visitation Sainte-Marie a Wieluń 

(jusqu’à la fin du XVIIIe)

Résumé

Parm i n o m b re u ses  v il le s  p o lo n a ise s , d on t F h isto ire  rich e d em eu re d an s l ’ob scu r ité  
de l ’ou b li et l ’ig n o ra n ce , il y  a la  v ille  de W ie lu ń . D a n s la  P o lo g n e  d ’avant le s  
partages, c e  fut u n e v il le  ro ya le  et la  ca p ita le  d es terres de W ielu ń . Ici, se  trou va ien t  
le s  s iè g e s  d es o f f ic e s  de l ’ad m in istra tion  n a tio n a le  et e c c lé s ia s t iq u e . L ’u n e d es fiertés  
de la  v il le  fut, l ’é g l is e  p a ro iss ia le .

La prem ière é g l is e  à W ie lu ń  so u s l ’in v o ca tio n  de sa in t M ich e l A rch a n g e , 
p rob ab lem en t en  b o is , fut co n stru ite  au m o m en t d e la  fon d a tio n  de la  v il le  d an s la  
d e u x iè m e  m o itié  du X H Ie s iè c le . E lle  brû la  certa in em en t en  133 5  p en d an t l ’in cen d ie  
de la  v ille . La n o u v e lle  é g l is e  p a ro iss ia le  fut co n stru ite  par le  roi C a sim ir  le G rand. En  
142 0 , après le  transfert d e la  c o llé g ia le  d e R u d a près d e W ie lu ń , on  ajouta  l ’in v o ca tio n  
de la  V is ita t io n  S a in te -M a rie . D a n s le s  s iè c le s  su iv a n ts, l ’é g l is e  fut agran d ie  et 
tran sform ée. O n co n stru is it  d es n e fs  la téra les a sy m étr iq u es , d e largeu rs d ifféren te s  et  
on  ajouta  au p resb yter iu m  d eu x  ch a p e lle s  en  form e d e d ô m e . P en dan t d es  s iè c le s ,  
b ea u co u p  d ’a u te ls  furent fo n d és  dan s l ’é g lise . En 1 7 3 0 , on  en  c o m p ta  16. L eurs 
in v o c a t io n s  co n stitu e n t n on  se u le m en t le  tém o ig n a g e  de la  p ié té  d e leu rs fon d ateu rs, 
m ais au ssi de n o u v ea u x  c u lte s  p ro p a g és d an s l ’E g lis e  u n iv er se lle .

L ’é g l is e  p a ro iss ia le  à W ie lu ń  p artageait le  sort d e la  v ille . L es tou rm en tes  
h isto r iq u es  tou ch an t la  terre d e W ie lu ń  et son  c h e f- l ie u , la issèren t leu rs em p re in tes  
d o u lo u r eu ses  sur l ’é g lis e . A  la  fin  du  X V IIIe  s., c e  fut un  é d if ic e  détruit qu i p eu  à p eu , 
se  red ressa it d es d éco m b res .

Traduction: Iwona Bartosz-Przybyło


